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A’« zdjęciu górnym’, frag­
ment prezydium i sali obrad. 
Na zdjęciu obok: podczas 
przerwy w obradach — de­
legaci przy stoisku z książ­

kami i prasą.
Fot. Zygm. Wdowiński

Ludzie pracy — mężczyźni 
i kobiety., związkowcy i (dzia­
łacze związkowi Europy!

W tym decydującym mo­
mencie, gjdy siiy wojny grożą 
pokojowi i bezpieczeństwu 
narodów', Karta Generalna i 
Światowa Federacja Związ­
ków Zaw'odow'ych uważają za 
swój święty obowiązek zwró­
cić się do wszystkich ludzi 
pracy.

DRODZY TOWARZYSZE!
Poważna groźba zawisła o- 

becnie nad bezpieczeństwem

Dziś w numerze „Xowy Świaf“
Cena 30
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Wobec groźby odrodzenia militaryzmu w Niemczech zachodnich

ZSRR i kraje demokracji ludowej
zastosują wszelkie niezbędne środki

dla zapewnienia swego bezpieczeństwa
Nota rzqdu radzieckiego do Francji, Anglii i USA

MOSKWA (PAP)
Jak już podawaliśmy, rządy 

Francji, Anglii i USA skiero­
wały dnia 29 listopada br. no­
ty do rządu ZSRR, w których 
odmówiły udziału w konferen 
eji krajów europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju 1 
bezpieczeństwa w Europie, 
jak również odrzuciły propo­
zycję radziecką, dotyczącą

Rząd francuski stawia przeszkody 
na drodze do stworzenia systemu 

zbiorowego bezpieczeństwa
„Rząd ZSRR z ubolewa­

niem przyjmuje do wiadomo­
ści, że rząd francuski nie uwa­
żał za możliwe uczestniczenie 
w konferencji wraz z innymi 
państwami europejskimi, by 
rozpatrzyć sprawę bezpieczeń 
stwa zbiorowego w Europie.

Rząd francuski, Jak wynika 
z jego noty, nie przyjął także 
propozycji rządu ZSRR w spra 
wie zwołania konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych: 
Francji. USA, Anglii i Związ 
ku Radzieckiego w celu omó­
wienia problemu przywrócenia 
jedności Niemiec i przeprowa 
dzenia wolnych wyborów ogól 
noniemieckich, jak również w 
sprawie zwołania konferencji 
ogólnoeuropejskiej dla stwo­
rzenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie.

Rząd Francji nie tylko od­
mówił udziału w konferencji 
ogólnoeuropejskiej i rozpatrzę 
nia wysuniętych przez rząd 
radziecki propozycji w spra­
wie bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie, lecz nie wysu­
nął ze swej strony żadnych 
propozycji, dotyczących zapew 
nienia bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie. Wiadomo 
także, że rząd Francji wspól­
nie z innymi uczestnikami blo 
ku północno - atlantyckiego 
działał w tym kierunku, aby 
przeszkodzić udziałowi in­
nych państw europejskich w 
takiej konferencji.

Tym samym rząd Francji za 
jął stanowisko, które świad­
czy, że nie dąży do zawarcia 
porozumienia z innymi pań­
stwami europejskimi w spra­
wie utrwalenia pokoju w Eu­
ropie oraz stawia przeszkody 
na drodze do stworzenia sku­
tecznego systemu bezpieczeń­
stwa europejskiego.

Zamiast stworzenia skutecz

zwołania konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
Francji, USA, Anglii i ZSRR 
dla rozpatrzenia kwestii nie­
mieckiej.

Agencja TASS donosi, że 
Ministerstwo Spraw Zagranic/ 
nych ZSRR wystosowało dnia 
9 grudnia br. do ambasady 
Francji w Moskwie notę, za­
wierającą odpowiedź • nastę­
pującym brzmieniu:

nego systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, rząd 
francuski dąży wszelkimi spo­
sobami do ratyfikacji ukła­
dów paryskich o remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich i wcią­
gnięciu ich do agresywnego 
bloku północno-atlantyckiego 
i innych ugrupowań militar­
nych niektórych państw euro­
pejskich, ugrupowań, skiero­
wanych przeciwko miłującym 
pokój państwom europejskim.

Polityka taka prowadzi do 
przekształcenia Niemiec za­
chodnich w państwo military- 
styczne ze wszystkimi wypły­
wającymi stąd niebezpieczny­
mi następstwami, nie mówiąc 
już o tym, że remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich uniemoż­
liwi zjednoczenie ich z miłu­
jącą pokój Niemiecką Repu- 
biiką Demokratyczną w jed­
nolite państwo.

Zarówno, w Związku Ra­
dzieckim, Jak i we Francji, a 
także w innych państwach eu­
ropejskich wskrzeszanie milita 
ryzmu w Niemczech zachod­
nich nie może nie wywołać po 
ważnych obaw co do dalszych 
losów pokoju w Europie. Rząd 
Francji nie może też nie wie­
dzieć o tym, że tzw. „ograni­
czenia" militaryzmu niemiec­
kiego i gwarancje papierowe, 
o których mowa w układach 
paryskich, ze zrozumiałych 
względów nie budzą zaufania 
narodów europejskich.

Przewidziane przez układy 
paryskie wskrzeszenie milita­
ryzmu w Niemczech zachod­
nich i utworzenie a-mil za- 
chodnio-niemieckiej nie da się 
pogodzić także z rozpatrywa­
nym obecnie na forum Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
planem powszechnej redukcji

zbrojeń. Ratyfikacja układów 
paryskich spowoduje wzmoże 
nie wyścigu zbrojeń i stworzy

Odbudowa militaryzmu niemieckiego 
sprzeczna z układami 

międzynarodowymi
Rząd ZSRR uważa za ko­

nieczne ponownie oświad­
czyć, że takie stanowisko rzą­
du francuskiego, przyczynia­
jące się do odbudowy milita­
ryzmu niemieckiego, pozosta­
łe w oczywistej sprzeczności 
z układem francusko-radziec 
kim z 1944 roku . zmierzają­
cym do tego, by nie dopuście 
do nowej agresji niemieckiej, 
i podważa u podstaw znacze­
nie tego układu. Tymczasem 
układ ten ma dla Francji i 
jej bezpieczeństwa doniosłość 
nie mniejszą, niż dla Związ­
ku Radzieckiego.

Polski Komitet Obrońców Pokoju
wyraża pełna solidarność

z postanowieniami Światowej Rady Pokoju
wytyczającymi dalszy kierunek walki

o zniweczenie planów agresji i wojny
WARSŻAWA (PAP)
9 bm. w Warszawie odbyło się posiedzenie rozszerzone 

go Prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
udziałW posiedzeniu udział wzięli: 

przewodniczący PKOP — Jaro­
sław Iwaszkiewicz, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Wacław Barcikowski, 
wicemarszałkowie Sejmu — Sta­
nisław Kulczyński i Józef Ozga- 
Michalski, członek Światowej 
Rady Pokoju, wiceprzewodniczą 
cy Komisji Spraw Zagranicz­
nych Sejmu — poseł Ostap 
Dłuski, przewodniczący Komisji 
Kulturalnej Sejmu, prezes Związ 
ku Literatów Polskich — Leon 
Kruczkowski, wiceprezes PAN — 
prof. Witold Wierzbicki, człon­
kowie Prezydium PAN — prof. 
Józef Chałasiński i prof. Kazi­
mierz Kuratowskf, członkowie 
korespondenci PAN — prof. Ed­
ward Czetwertyński I prof. A- 
naniasz Zajączkowski, górnik z 
kopalni „Thorez**, przewodniczą 
cy Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego w Wałbrzychu — 
Józef Woźniak, dyrektor Żydow­
skiego Instytutu Historycznego 
— prof. Bernard Mark, rektor
Akademii Sztuk Pięknych — Ma dalszej walki narodów O po­

nowe przeszkody na drodzeó1 
do osiągnięcia porozumienia^ 
w sprawie redukcji zbrojeń.

To stanowisko rządu fran­
cuskiego nie da się także po­
godzić z innymi porozumie­
niami międzynarodowymi, do 
których przyłączyła się Fran­
cja, jak na przykład z ukła­
dem poczdamskim, zmierza­
jącym do przywrócenia jed­
ności Niemiec na zasadach 
pokojowych i demokratycz­
nych oraz wykluczającym 
możliwość remilitaryzacji tej 
lub innej części Niemiec.

Rząd radziecki zgadza się 
z poglądem, że aby zapewnić 
sukces konferencji w aktu-

(Pokończenie na str. 2)

rian Wnuk, profesor ASP — Ta­
deusz Kulisiewicz, pisarze — An 
na Kowalska. Wojciech Zukrow 
ski i Kazimierz Koźniewski. pre 
zes ZSCh — Antoni Korzycki, 
sekretarz Zarządu Głównego Li­
gi Kobiet — Helena Dworakow­
ska, redaktor „Słowa Powszech­
nego0 — poseł Konstanty Lubień 
ski, prezes Zrzeszenia Katoli­
ków „Caritas** — ks. Antoni Lem 
party', reżyser i artystka drama­
tyczna — Ida Kamińska, członek 
Prezydium PKOP — Władysław 
Góralski, sekretarz PKOP — 
Ryszard Deperasiński, kierownik 
Biura Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego — Józef Ka 
linowski i inni.

Jarosław Iwaszkiewicz, 
przewodniczący delegacji Pol 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju na sesje światowej 
Rady Pokoju w Sztokholmie, 
w obszernym i bardzo wnik­
liwym referacie omówił prze­
bieg i znaczenie tej sesji dla

kój, przeciw remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

Poseł Ostap Dłuski, oma­
wiając obecną sytuację mię­
dzynarodową, wskazał na do­
niosłe znaczenie konferencji 
moskiewskiej dla pogłębienia 
walki prowadzonej przez na­
rody europejskie o zapewnie­
nie bezpieczeństwa narodów 
i utrwalenie pokoju świato­
wego.

W wyniku ożywionej dys­
kusji, w której wzięło udział 
wielu uczestników posiedze­
nia, zebrani uchwalili jedno­
myślnie rezolucję następują­
cej treści.

Rezolucja
Polskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju
Polski Komitet Obrońców 

''okoju stwierdza, że uchwały

Europy i pokojem na świecie. 
Po upadku „europejskiej 
wspólnoty obronnej** rządy 
Stanów Zjednoczonych, An- 
gli i Francji, Niemiec zacho­
dnich i innych krajów pod­
pisały w Paryżu układy, któ­
re zmierzają do wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego, do 
utworzenia w' Niemczech za­
chodnich agresywnej armii, 
dysponującej bronią atomo­
wą, ze sztabem generalnym 
złożonym z generałów hitle­
rowskich — zbrodniarzy wo­
jennych.

Tak przedstawiają się na­
gie fakty.

DRODZY TOWARZYSZE! 
Sygnatariusze układów pa­

ryskich twierdzą, że układy f^oźba niemieckich dywizji,
te rzekomo stwarzają atmo­
sferę sprzyjającą rokowa­
niom i możliwości odprężenia 
międzynarodowego. W rzeczy 
wistości układy paryskie — 
jak wszystkim wiadomo — 
mają odwrotny cel — przy­
spieszenie wyścigu zbrojeń, 
Dlatego ratyfikacja tych u- 
kładów' i wprowadzenie ich w 
życie przyniesie ludziom pra­
cy niespotykane cierpienia, 
spowoduje ostrzejszy jeszcze 
niż dotychczas atak mający 
na celu obniżenie poziomu ży 
cia i wynagrodzeń oraz ogra 
niczenie zdobyczy socjalnych.

Układy z Londynu i Pary­
ża są wr rzeczywistości ukła­
dami handlarzy armat. Wy­
ścig zbrojeń służy jedynie in­
teresom wielkich kapitali­
stów Stanów Zjednoczonych, 
Niemiec zachodnich, Anglii i 
Francji. Oni to właśnie liczą 
na to, że poprzez remilitaryr 
zację osiągną jeszcze większe 
zyski kosztem Waszej pracy 
i Waszej nędzy. Odbudowując 
militaryzm niemiecki, mają 
oni nadzieję, że dzięki temu 
wr Niemczech zachodnich i w 
innych krajach Europy za­
istnieją warunki umożliwia­
jące utworzenie antydemokra 
tycznych dyktatur, które zli­
kwidują Wasze prawa i Wa­
sze organizacje związkowe.

LUDZIE PRACY — 
MĘŻCZYŹNI I KOBIETY 
DZIAŁACZE ZWIĄZKOWI 

CAŁYCH NIEMIEC! 
Gorąco pozdrawiamy mi­

liony Niemców tak na wscho 
dzie jak i na zachodzie, któ-
rzy wraz ze swymi organiza- która AVas jednoczy. Fakt, że
cjami związkowymi występu­
ją przeciwko wskrzeszaniu mi­
litaryzmu niemieckiego. Zakli 
namy Was, nie dopuśćcie do 
rozbijania Waszej jedności.

Umacniajcie jedność i 
walczcie jak bracia przeciw­
ko wskrzeszaniu militaryzmu
na Waszej ziemi, przeciwko • militaryzmu niemieckiego, do 
układom paryskim, o pokojo- wodzi, że w tej walce można 
we i demokratyczne zjedno- i zrealizować najszerszą jed- 
czenie Waszej ojczyzny. Nie | nośc działania pomiędzy or- 
pozwólcie, aby układy., pary- j ganizacjami związkowymi, w 
skie zostały ratyfikowane.
Jeśli militaryzm zwycięży i 
spowoduje wybuch nowego 
konfliktu, wiecie dobrze, że 
będziecie pierwszymi jego o- 
fiarami. Staniecie się mię-

sesji'światowej Rady Pokoju 1 EurOpie°. 0 bezpieczeństwo 
y Sztokholmie wytyczają dal (europejskie i pokój na ca- 

(Cuyr dalszy na ttn. 3) łym świecie.

sem armatnim, a Wasza oj­
czyzna obrócona zostanie w 
perzynę.

LUDZIE PRACY —
MĘŻCZYŹNI I KOBIETY 

FRANCJI!
Nie dopuśćcie do tego, aby 

ofiary, jakie ponieśli Wasi 
bohaterowie ruchu oporu, po 
szły na marne. Bohaterska 
walka ludu francuskiego już 
raz, przed kilku miesiącami, 
obaliła pierwsze próby stwo­
rzenia nowego Wehrmachtu. 
Przeciwstawcie się i dzisiaj 
ze wszystkich Waszych sił ra­
tyfikacji układów paryskich. 
•Nie dopuśćcie do tego, aby 
znowu na Waszej wschod- 
dniej granicy pojawiła się

tym razem uzbrojonych w 
atomowe armaty.
LUDZIE PRACY WIELKIEJ 

BRYTANII!
Nie pozw'ólcie się oszuki­

wać. Nie dopuśćcie, aby krew/ 
przelana przez uczestników 
ostatniej wojny w walkach 
przeciwko hordom hitlerow­
skim była krwią przelaną 
na darmo.

Nie dopuśćcie, aby milita- 
ryści niemieccy niszczyli zno­
wu miasta brytyjskie, tak jak 
to było z Coventry. Brońcie 
niezależności i przyszłości 
Waszej ojczyzny przed groź­
bą militaryzmu niemieckiego. 
Rozszerzajcie walkę o pokój 
i przyjazną współpracę po­
między wszystkimi narodami. 

LUDZIE PRACY —
MĘŻCZYŹNI I KOBIETY 

CAŁEJ EUROPY!
Pamiętajcie o poległych, o 

miastach zburzonych przez 
bombardowania, o celach tor 
tur, piecach krematoriów. 
Nie pozwólcie, by znów u- 
zbrojono katów i dano im 
w ręce broń atomową. Nie 
pozwólcie, aby Wasze życie 
i życie Waszych bliskich, los 
bogactw materialnych i skar- 
bów kultury europejskiej zna 
lazł się w rękach niemiec­
kich miliitarystów', którzy 
popełnili tyle zbrodni prze­
ciwko ludzkości.

Zjednoczeni w działaniu lu 
dzie pracy są w stanie po­
stawie na drodze podżegaczy 
wojennych przeszkody nie do 
przebycia. Zacieśniajcie wię­
zy braterskiej solidarności,

związki zawodowe w' Niem­
czech zachodnich, zarówno 
należące do Międzynarodo­
wej Federacji Wolnych 
Związków Zawodowych, jak 
i do Światowej Federacji 
Związków' Zawodowych, są 
przeciwne odradzaniu się

skali krajowej i międzynaro­
dowej.
ZWALCZAJCIE PLANY OD­
RODZENIA WEHRMACHTU!

Organizujcie zebrania, wie­
ce, manifestacje protestacyj­
ne. Rozpowszechniajcie ulot­
ki i petycje. Kierujcie jak 
najwięcej delegacji do Wa­
szych parlamentów i rządów 
z żądaniem odrzucenia ukła­
dów paryskich. Od Was, od 
Waszej walki — zależy los 
pokoju.

Wszystkie państwa, nieza­
leżnie od ich ustroju społecz­
nego, mogą żyć w pokoju. 
Walczcie o pokojowe współ­
istnienie wszystkich narodów. 
Pokojowe współistnienie otwo 
rzy bowiem drogę do rozbro­
jenia i zmniejszenia cięża­
rów zbrojeń. Współistnienie 
to umożliwi rozwój ekono­
miczny i społeczny oraz po­
prawę warunków bytu wszy­
stkich narodów.

W obliczu niebezpieczeń­
stwa militaryzmu niemieckie­
go żądajcie stworzenia syste­
mu zbiorowego bezpieczeń­
stwa w' Europie — jedynej 
prawdziwej gwarancji nieza­
leżności narodów. Domagaj­
cie się swobodnej współpracy 
ekonomicznej pomiędzy 
Wschodem i Zachodem.

Umacniajcie przyjaźń mię­
dzy narodami. Działając w 
jedności stanowicie siłę nie­
zwyciężoną. Zwieraicie więc 
szeregi w sprawiedliwej wal­
ce przeciwko układom parys­
kim i ich następstwom w 
walce o szczęśliwe życie w



O JEDNOŚĆ DZIAŁANIA 
związkowców wszystkich krajów świata

Fragmenty referatu sekretarza generalnego &FZZ L. Saillant
Poniźcl rod a jemy fragmenty przemówienia sekreta­

rza generalnego Światowej Federacji Związków Zawodo­
wych Louis Saillant, które zostało wygłoszone w pierw­
szym dniu obrad VII sesji Rady Generalnej Światowej 
Federacji Związków7 Zawodowych w Warszawie.

gdzie władzę sprawuje klasa 
robotnicza.

Weźmy dla przykładu Zwią 
zek Radziecki. Tam ludzie 
pracują dla siebie, dla swego 
społeczeństwa. Będąc pana­
mi swego kraju, są oni sami 
żywotnie zainteresowani w7e 
wzroście wydajności pracy, 
gdyż wiedzą, że wszystkie o- 
woce zwiększonej wydajności 
przypadną w udziale im sa­
mym.

Radzieckie związki zawodo­
we troszczą się o wzrost wy­
dajności pracy 1 organizują 
współzawodnictwa socjali­
styczne. Nic dziwnego więc, 
ze od 1947 roku nastąpiło sie­
dem obniżek cen. Obecnie 
pracownik radziecki wyda,je 
43,2 proc, sumy, jaką wyda­
wał w 1947 roku na kiipno

Na wstępie L. Saillant przy 
pominą, że ŚFZZ zrzesza 88 
min. 600 tysięcy członków.
Stwierdza on, że w okresie 14 
miesięcy, które uprynęły od 
III światowego Kongresu 
Związków Zawodowych, za­
szły zasadnicze zmiany w sy­
tuacji międzynarodowej.

Od roku dominującym czyn 
nikiem tej sytuacji są suk­
cesy polityki rokowań i po­
rażki polityki siły.

Od roku minio licznych czę 
sto zwycięskich akcji, sytua­
cja materialna ludzi pracy 
w krajach kapitalistycznych, 
kolonialnych i półkolonial- 
nych nadal na ogół się po­
garsza, przede wszystkim w7 
wyniku trzech zasadniczych 
faktów: zmniejszenia się, o- 
gólnie biorąc, siły nabywczej
zarobków, wzmożenia tempa j tych samych artykułów, 
pracy i przedłużenia czasu
pracy oraz częstszych reduk­
cji.

Mimo wszelkich rodzajów 
nacisku, ludzie pracy nie go­
dzą się z pogarszaniem się 
Ich warunków7 bytu i walczą 
o poprawę swej stopy życio­
wej.

Po III światowym Kongre­
sie Związków Zawodowych 
wielka fala walk o zaspoko­
jenie żądań ludzi pracy prze 
toczyła się przez W. Bryta­
nię, Niemcy zachodnie, Fran­
cję, Włochy, Indie, Japonię, 
Argentynę, Chile, Brazylię, 
Honduras.

W walce tej ludzi pracy 
spotykają dotkliwe represje, 
gdyż aparat państwowy w 
krajach kapitalistycznych l 
kolonialnych jest na usłu­
gach przedsiębiorców 1 aby 
utrzymać na wysokim pozio­
mie zyski przedsiębiorców 
cynicznie depcze prawa 
związkowe ludzi pracy.

Wobec tych brutalnych, co­
raz częstszych i rozmyśl­
nych zamachów imperializ­
mu na prawa związkowe, 
wobec smutnych następstw 
tego dla milionów ludzi pra­
cy na świecie i dla ich ro­
dzin ŚFZZ postanowiła o- 
pracować Kartę Praw Związ­
kowych- Ludzi Pracy. Zdawa­
ła sobie przy tym sprawę z 
faktu, że wiele krajów jest 
pozbawionych jakiegokolwiek 
ustawodawstwa, gwarantu­
jącego prawa związkowe i że 
w prawie międzynarodowym 
nie ma żadnej ogólnie przy­
jętej Ka.rty Praw Związko­
wych Ludzi Pracy.

Dzięki Karcie ludzie pracy 
będą mogli prowadzić szer­
szą i skuteczniejszą akcję w 
celu zdobycia, obronienia i 
rozszerzenia swych praw7 
związkowych 1 demokratycz­
nych.

Imperialiści zdają sobie 
sprawę, że wszędzie, gdzie 
jest jarzmo kolonialne, poja­
wiają się i rosną nowe siły 
ludowe, które zagrażają Ich 
panowaniu i nadmiernym 
zyskom.

Stąd ta fala terrorystycz­
nych represji, która objęła 
Gujanę Bryt,, Afrykę połud­
niową, Rodezję, Kenię, Al- 
ger, Tunis, Maroko, kolonię 
amerykańską Porto-Rico itd.

Brutalne ataki na stopę 
życiowa pracowników — 
stwierdza Saillant — ułatwia 
przedsiębiorcom powszechne 
istnienie dużego i stałego bez 
robocia.

Systemy wynagradzania w 
krajach kapitalistycznych 
zmuszają robotnika do inten­
syfikacji tempa produkcji. 
Uzyskuje on swą płacę za ce­
nę ogromnego zmęczenia i 
wysiłku nerwowego.

Trzecim środkiem jest prze 
dłużanie czasu pracy.

Z kolei sekretarz generalny 
ŚFZZ omawia sprawrę han­
dlu między Wschodem 1 Za­
chodem oraz stosunek ŚFZZ 
do zagadnienia współzawod­
nictwa pracy. Jesteśmy — 
stwierdza on — za wzrostem 
wydajności, który jest ko­
rzystny dla pracowników, a 
nie dla kapitalistów. Istnieje 
bowiem zasadnicza różnica 
pomiędzy wzrostem wydajno­
ści pracy w krajach kapita­
listycznych, a zwiększaniem 
wydajności pracy w krajach,

Louis Saillant omawia na­
stępnie zasadnicze żądania 
ludzi pracy w krajach kapi­
talistycznych wysuwane w 
celu poprawy warunków by­
towych. żądania te mają na 
celu skrócenie czasu pracy 
bez zmniejszenia płac, wpro­
wadzenie lub rozbudowę sy­
stemów ubezpieczeń społecz­
nych, wprowadzenie lub ulep 
szenie systemu płatnych ur­
lopów ltd.

Mówiąc z kolei o krajach go­
spodarczo zacofanych, Louis 
Saillant stwierdza, iż należy 
dopomóc organizacjom związko­
wym tych krajów w ich akcji, 
mającej na celu reformą rolną, 
wprowadzenie zagwarantowanego 
minimum p‘acy i zrealizowanie 
pełnego systemu ubezpieczeń 
społecznych. Wysiłki gospodar­
cze winny być skupione na 
uprzemysłowieniu tych krajów 
i na wykorzystaniu na miejscu 
krajowych zasobów surowco­
wych.

Stworzenie specjalnego fun­
duszu na rozwój ekonomiczny 
krajów zacofanych i soecjalnego 
organu dla spraw międzynaro­
dowego handlu podstawowymi 
produktami, instytucji, które 
mogłyby działać pod kontrolą 
Rady Gospodarczo - Społecznej 
ONZ. tak jak to jut zostało za­
proponowane — umożliwiłoby 
również osiągnięcie postępu go

, spodarczego na zasadach współ- niszczenia i nędzy, pasożytniczej

Nota rządu radzieckiego do Francji, Anglii i USA
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

alnych sprawach europej­
skich, a m. in. również w 
sprawie Niemiec, należy przy 
czynić się do stworzenia od­
powiednich warunków sprzy­
jających osiągnięciu porozu­
mienia miedzy państwami 
zainteresowanymi. Odbyta 
w Moskwie w dniach 29 listo­
pada do 2 grudnia konferen­
cja krajów europejskich w
sprawie zapewnienia pokoju j świadczy o tym, by i on oży- 
1 bezpieczeństwa w Europie i wiony był tego rodzaju Uąże- 
świadczy o tym, że Związek 1 niami.

Ratyfikacja układów paryskich 
zwiększy niebezpieczeństwo 

nowej wojny
Próby przedstawienia spra­

wy w ten sposób, Jak gdyby 
ratyfikacja układów pary­
skich nie przeszkadzała ure­
gulowaniu problemu niemiec­
kiego w drodze rokowań mię­
dzy zainteresowanymi mo­
carstwami, nie tylko nie od­
powiadają rzeczywistej sy­
tuacji, lecz mogą jedynie 
wprowadzić w błąd opinie pu 
bliczną. Są to wybiegi, które 
czyni się teraz we Francji 1 
w innych krajach, ażeby u- 
śpić czujność narodów.

Natomiast w istocie rzeczy 
ratyfikacja układów pary­
skich przewidujących prze­
kształcenie Niemiec zachod­
nich w państwo military- 
styczne i wciągnięcie ich do 
ugrupowań militarnych wy­
mierzonych przeciwko innym 
państwom europejskim, uczy­
ni bezprzedmiotowymi roko­
wania między czterema mo­
carstwami w sprawie zjedno­
czenia Niemiec i wykluczy 
możliwość osiągnięcia poro­

pracy międzynarodow fcj, możli­
wej do przyjęcia przeć', wszyst­
kich.

Louis Saillant obrazuje z ko­
lei sytuację w krajach, gdzie lud 
sprawuje władzę.

Produkcja przemy dowa w i 
Związku Radzieckim osiągnęła 
obeonle takie tempo, jakiego nie 
może oczekiwać żadwe państwo 
kapitalistyczne. Przyjmując dla 
roku 1950 współczynnik — 100. 
w pierwszym półroczu 1954 roku 
Związek Radziecki os:ągnął 
współczynnik 163. podczas gdy 
w Stanach Zjednoczonych osiąg­
nięto 110, a w Wielktej Brytanii 
— 112.

W Związku Radzieckim sytu­
acja materialna mas pracują­
cych stale się poprawia

Następnie L. Saillant mówi, 
że po III Światowym Kongresie 
byliśmy świadkami dalszego o- 
krzepnięcia walki o jedność lu­
dzi pracy w obronne postulatów 
ekonomicznych i społecznych, 
w obronie praw związkowych 
i swobód demokratycznych, w 
walce o pokój, w Argentynie, 
Wielkiej Brytanii, Chile, we 
Francji, we Włoszech, w kra­
jach skandynawskich, w Niem­
czech zachodnich- w licznych 
krajach i na terytoriach Afryki 
i Środkowego Wschodu.

Louis Saillant stwierdza, te 
prawdziwym programem dzia­
łania milionów pracowników 
fizycznych i umysłowych w 
walce o jedność jest program 
ŚFZZ.
1 Zjednoczyć Jak największą 
1 liczbę pracowników we 
wspólnej akcji, ażeby osiągnąć 
wspólny cel, czy to w przed­
siębiorstwie. czy w skali lokal­
nej lub krajowej;
O Zorganizować jak najwlęk-

szą ilość pracowników w 
związkach zawodowych;
Q Zjednoczyć organizacje związ

kowe o różnych tendencjach 
na platformie akcji o żądania 
minimalne — wspólne dla wszy­
stkich omawianych organizacji 
związkowych;
A Zjednoczyć organicznie

związki zawodowe, współza­
wodniczące z sobą w poszczegól 
nych przedsiębiorstwach, na 
szczeblu lokalnym, przemysło­
wym, krajowym.

Tylko jedność powszechna ido
ła zmusić monopole, trusty ka­
pitalistyczne 1 rządy opanowa­
ne przez nie do podwyższenia 
płac i przyznania nowych ko­
niecznych świadczeń społecz­
nych.

Tylko jedność powszechna 
przyniesie rozwój ekonomiczny 
i upadek imperialistycznej poli­
tyki. widdącej do ruiny, wy-

Radziecki 1 Inne państwa, 
które w tej konferencji u- 
czestniczyły, dążą do osiąg­
nięcia takiego porozumienia 
w interesie utrwalenia poko­
ju w Europie. Z drugiej stro­
ny fakt, że rząd francuski 
odmówił udziału zarówno w 
lAnferencji ogólnoeuropej­
skiej, jak 1 w konferencji 
czterech mocarstw w sprawie 
Niemiec, bynajmniej nie

zumienia w tej sprawie. Ra­
tyfikacja układów paryskich 
potrzebna jest tym, którzy 
dążą nie do zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych, lecz przeciwnie 
— do dalszego wzmożenia te­
go napięcia.

W wy tworzonej sytuacji, 
kiedy powstała bezpośrednia 
groźba odrodzenia militaryz­
mu w Niemczech zachodnich, 
osłabienie czujności narodów 
wobec niebezpieczeństwa no­
wej wojny w Europie jest 
szczególnie niedopuszczalne.

Dla obrony własnej 
i dla obrony pokoju

W odpowiedzi na prze­
prowadzenie remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich i 
na nowe wzmożenie agre­
sywności polityki Francji 
oraz związanych z nią

polityki monopoli, będącej po­
wodem cierpień milionów istnień
ludzkich.

Tylko jedność powszechna 
przyczyni się do wzmożenia ak­
cji robotników przeciwko gwał­
ceniu praw związkowych i de­
mokratycznych.

Tylko jedność powszechna do­
prowadzi do zakazu użycia bro­
ni atomowej i bomby wodoro­
wej, przeszkodzi wprowadzeniu 
w życie remilłtaryzacji Niemiec, 
utoruje drogę układowi o bez­
pieczeństwie zbiorowym w Euro 
pie i pokojowi w całym świecie.

Tylko jedność powszechna — 
hasłem tym zabrzmi potężnie 
głos robotników świata, skupio­
nych wokół ŚFZZ. wzywający 
całą ludzkość do nowych trium­
falnych zwycięstw pokoju, demo 
kracjl i socjalizmu.

Depesza KO PZPR
DO

KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

BELGII
BRUKSELA

DRODZY TOW.YRZYSZE!
Z okazji XI Zjazdu Waszej 

Partii Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przesyła Wam 
braterskie pozdrowienia i ży­
czenia owocnych obrad.

W imię proletariackiego in­
ternacjonalizmu i tradycyj­
nej przyjaźni łączącej oba 
nasze narody życzymy Wam 
umocnienia szeregów Waszej 
Partii, wy kucia jedności bel7 
gijskiej klasy robotniczej 1 ze 
spolenia wszystkich patriotów7 
belgijskich do watki przeciw­
ko odbudowie odwetow7ego 
militaryzmu niemieckiego, 
który zagraża bezpieczeń­
stwu i niepodległości naro­
dów7 Europy, a szczególnie 
narodów sąsiadujących z 
Niemcami.

Pragniemy zapewmlć Was, 
że polskie masy pracuja.ee z 
uczuciem braterskiej solidar­
ności śledzą walkę ludu pra­
cującego Belgii w obronie 
swych praw i interesów7, w 
obronie niepodległości naro­
dowej i bezpieczeństwa Wa­
szego kraju, walkę o pokój i 
przyjaźń między narodami.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej

państw bloku atlantyckie­
go — Związek Radziecki 
i inne miłujące pokój kra­
je podejmą wszelkie ko­
nieczne kroki w dziedzinie 
umocnienia swych zbrojeń 
i zapewnienia swego bez­
pieczeństwa. Zw. Radziecki 
i inne miłujące pokój kra­
je zmuszone są zastosować 
niezwłocznie wszelkie nie­
zbędne środki, by przeciw­
stawić wzrastającym zbro­
jeniom agresywnych
państw, zagrażającym za­
chowaniu pokoju — nie­
mniej potężną siłę oraz 
swą gotowość do obrony 
własnej i do obrony poko­
ju.
Agresywne plany Francji i 

innych państw bloku atlan­
tyckiego pra do coraz wię­
kszego wzmożenia wyścigu 
zbrojeń. Tym samym na pań­
stwa te spada całkowita od­
powiedzialność za następstwa 
ich obecnej polityki nie da­
jącej się pogodzić z Interesa­
mi pokoju i wiodącej do po­
ważnego wzmożenia niebez­
pieczeństwa nowej wojny w 
Europie.

Stanowisko ZSRR w związ­
ku z podpisaniem układów 
paryskich i w związku z sy­
tuacją, jaka sle wytworzyła 
obecnie w Europie, znalazło 
wyraz we wspólnej deklara­
cji rządów ZSRR, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
Republiki • Czechosłowackiej, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Węgierskiej Re­
publiki Ludowej. Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, Bułgar­
skiej Republiki Ludowej i Al­
bańskiej Republiki Ludowe], 
która to deklaracja uchwa­
lona została dnia 2 grudnia 
na moskiewskiej konferencji

Zachowanie i utrwalenie pokoju 
nieodzownym warunkiem 

naszych dalszych osiągnięć
Masówki w poznańskich zakładach pracy

Mieszkańcy Poznania i województwa poznańskiego 
mają szczególnie dużo powodów do tego, aby solida­
ryzować się w pełni z deklaracją państw europejskich, 
które uczestniczyły w zakończonej 2 bm. konferencji 
w Moskwie Społeczeństwo naszego miasta i woje­
wództwa jest również szczególnie mocno zaintereso­
wane obradami toczącej się obecnie w Warszawie 
VII sesji Rady Generalnej ŚFZZ. Problem niemiecki 
—- kwestia, czy Niemcy aachodnie staną się wylęgar­
nią dziesiątków faszystowskich dywizji kierowanych 
przeciwko Polsce i innym krajom obozu pokoju, czy też 
zwycięży tam idea deinokratyzmu i poszanowania 
praw innych narodów jest tak bliska każdemu, kto 
pamięta Żabikouo i Fort VII, jak bliskimi są oprawy 
codziennego dnia.

Dlatego z tak głębokim za­
interesowaniem śledzą ludzie 
pracy Poznania przebieg 
warszawskich obrad. Dlatego 
żądają od przedstawicieli 
związkowców całego świata 
— uczestników warszawskiej 
sesji, aby szczególnie uważ­
nie rozpatrzyli problemy wią- 
żące się ze sprawą utrwale­
nia pokoju.

Donosiliśmy wczoraj o ma­
sowych zebraniach, jakie 
miały w związku z tym miej­
sce w poznańskich zakłada,ch 
pracy. Masówki te odbywają 
się w dalszym ciągu, a ich 
odzwierciedleniem sa liczne 
wypowiedzi oraz rezolucje, ja 
kie nieprzerwanym potokiem 
płyną do sali obrad świato­
wej Federacji Związków Za­
wodowych.

W OBRONIE 
NASZYCH DZIECI

Na próby wywołania przez 
Imperialistów amerykań­
skich i zachodnio-europej­
skich trzeciej wojny świato­
wej odpowiemy jeszcze bar­
dziej wydajną pracą — po­
wiedział m. in. Czesław Drąg, 
pracownik WZGS na masów­
ce zorganizowanej w świet­
licy przy placu Wclrcści.

Nie dopuścimy do tego, abj7 
dzieci nasze miały paść ofia­
rą nowej, niszczycielskiej 
wojny. Dlatego popieramy 
całym sercem uchwaJy kon­
ferencji moskiewskiej zmie- 

! rzajace do zapewnienia bez­
pieczeństwa w Europie. Soli­
daryzujemy się też z dąże­
niami światowej Federacji 
Związków Zawodowych w jej 
walce o usuniecie groźby re- 
militaryzacjl Niemiec zacho­
dnich — powiedziała m. In. 
przedstawicielka rady kobiet

krajów europejskich w spra­
wie zapewnienia pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie.

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej, który uczestniczył 
w pracach konferencji mos­
kiewskiej, wyraził, jak wia­
domo, swą całkowita zgodę 
z treścią deklaracji konfe­
rencji moskiewskiej oraz swe 
ponarcie dla niej.

Tekst wspomnianej wyżej 
deklaracji przesyła rząd ra­
dziecki rządowi francuskie­
mu wraz z niniejszą notą.

Co się tyczy kwestii au­
striackiej. to stanowisko 
Związku Radzieckiego w tej 
sprawie znalażło wyraz w 
propozycjach zgłoszonych na 
berlińskiej konferencji czte­
rech mocarstw, a później ró­
wnież w odpowiednich no­
tach rządu radzieckiego. Ra­
tyfikacja układów paryskich 
nie mogłaby, rzecz jasna, 
przyczynić się do osiągnięcia 
tak pożądanego porozumie­
nia w sprawie Austrii mie­
dzy państwami zainteresowa­
nymi a Austrią.'*

Analogiczne noty skiero­
wał rząd radziecki również 
do rządów Anglii 1 USA.

Do noty rządu radzieckiego 
załączony został tekst dekla­
racji rządów ZSRR. Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
Republiki Czechosłowackiej, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Węgierskiej Re­
publiki Ludowej. Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, Bułgar­
skiej Republiki Ludowej 1 Al­
bańskiej Republiki Ludowej 
— uchwalonej na moskiew­
skiej konferencji krajów eu­
ropejskich w sprawie zapew­
nienia, pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie dnia 2 gru­
dnia 1954 roku.

przy WZGS — Janina Jan­
kowska.

Gorącymi oklaskami przy­
jęła załoga WZGS tekst listu 
do Prezydium VII sesji Rady 
generalnej ŚFZZ, w którym 
pracownicy tej instytucji za­
manifestowali pragnienie 
dalszej walki o zachowanie i 
umocnienie pokoju.
PODPISY POD DEKLARA­
CJĄ SĄ NASZYMI PODPI­

SAMI
Ogromnym wysiłkiem dźwl 

gnał się kraj nasz ze strasz­
liwych zniszczeń wojennych. 
Nikt jednak nie Jest w sta­
nie przywrócić życia setkom 

, tysięcy naszych matek, oj- 
, ców i dzieci, zamordowanych 
przez hitlerowskich okupan­
tów — powiedział na masów­
ce pracowników Miejskiego 
żlarządu Poczty — ob. Mądry. 
Dlatego też solidaryzujemy 
się z uchwałami konferencji 
moskiewskiej.

Serdecznymi oklaskami 
przyjęli zebrani słowa ob. 
Przymusińskiego, który po­
wiedział m. in.:

Bcmby, miny, złowieszczy 
warkot samolotów spod zna­
ku czarnego krzyża, krążą­
cych nad naszym krajem — 
wszystko to zbyt głęboko prze 
żyliśmy, za mocno odczuliś­
my, aby dziś nie przeciwsta­
wić się nowym wojennym 
przygotowaniom neohitlerow- 
skich odwetowców. Podpisy 
złożone przez naszą rządową 
delegację pod deklaracją mo­
skiewską, która jest jeszcze 
jednym dowodem rozważnej, 
pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego i państw obozu 
pokoju są podpisami nas 
wszystkich, podpisami całego 
narodu.

W PKS i „GOPLANIE"
Zebrani na masówce pra­

cownicy PKS po omówieniu 
sytuacji międzynarodowej wy 
stosowali rezolucję do Prezy­
dium VII sesji Rady Gene­
ralnej ŚFZZ.

W rezolucji tej pracowni­
cy PKS popierają i solidary­
zują się z walką jaką pro>- 
wadzi SFZZ w obronie po­
koju oraz walką o prawa 
związkowe. Pracownicy PKS 
uważają, że sesja winna po­
święcić uwagę również de­
klaracji uchwalonej na mos­
kiewskiej konferencji państw 
europejskich.

Podobne zebranie odbyło 
się w Zakładach Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana".

GŁOSUJĄC NA KANDYDA­
TÓW FRONTU NARODOWE­
GO DALIŚMY DOWÓD, ZE 
PRAGNIEMY POKOJOWEJ

PRACY
W swojej świetlicy zebrali 

się pracownicy Centralnego 
Biura Konstrukcyjnego Prze­
mysłu Taboru Kolejowego 1 
Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Taboru Kolejowego w 
Poznaniu.

Walką o pokój przybiera 
na sile nie tylko w krajach 
demokracji ludowej — stwier 
dzlł m. in. pracownik tech­
niczny CBK-PTK — ob. Sła- 
boszewski, ale również w pań 
stwach kapitalistycznych. Mi 
mo_ represji, jakie rządy 
państw zachodnich stosują 
wobec postępowych działa­
czy, klasą robotnicza osiąga 
coraz więcej sukcesów w bez­
kompromisowej walce z pod­
żegaczami wojennymi.

Głosując ubiegłej niedzieli 
na kandydatów Frontu Na­
rodowego — powiedział ob. 
Leszczyński — daliśmy do­
wód, że pragniemy pokoju 
i droga tą pójdziemy dalej.

Na zakończenie masówki 
zebrani uchwalili rezolucję,

(Do/cońtAtiiu. str. 8)

pracuja.ee


Polski Komitet Obrońców Pokoju solidaryzuje się 

z postanowieniami Światowej Rady Pokojo
(Dokończenie ze air. 1) 

szy kierunek walki ludów o 
zniweczenie planów agresji i 
wojny, o pokój i przyjaźń 
między narodami.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wyraża swą pełną 
solidarność z postanowie­
niami Światowej Rady Po­
koju, a w szczególności z 
jej Orędziem do narodów 
świata, które zmobilizuje 
nowe setki milionów’ ludzi 
do walki przeciwko odbu­
dowie odwetowego milita- 
ryzmu niemieckiego, prze­
ciwko ratyfikacji układów 
paryskich.
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju w imieniu wszystkich 
patriotów polskich wita de­
klarację uchwaloną na hi­
storycznej konferencji mos­
kiewskiej 8 państw europej­
skich z udziałem obserwato­
ra Chińskiej Republiki Ludo­
wej, jako jeden z najdonioś­

MASÓWKI 
w poznadskich zakładach pracy

(Ciąg dalszy ze str. 2) 
którą przesłano do Prezy­
dium VII sesji Rady Gene­
ralnej ŚFZZ.

WŚRÓD ARTYSTÓW OPERY
IM. ST. MONIUSZKI

Mamy obowiązek domagać 
się, aby wszyscy ludzie pracy 
na świecie byli równo trak­
towani i szanowani, aby 
mieli równe prawa — powie­
dział w słowie wstępnym dy­
rektor do spraw administracyj 
nych Opery im. St. Moniuszki 
Marian Paluchowski. Dlatego 
też z zadowoleniem witamy 
VII sesję Rady Generalnej 
światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, poświęco­
ną m. in. omówieniu zagad­
nienia karty praw związkow­
ca. W dyskusji solista Opery 
Tadeusz Bardziejewski po­
wiedział:

Patrząc na osiągnięcia 10- 
lecia Polski Ludowej musi- 
my równocześnie pamiętać o 
cierpieniach i stratach, ja­
kie poniósł w ostatniej woj­
nie naród polski. Wówczas 
w pełni zrozumiemy sens 
walki o pokój, prowadzonej 
przez Związek Radziecki 1 
państwa demokracji ludowej. 
Nam potrzebny jest pokój, 
bo chcemy rozkwitu naszej 
Ojczyzny, bo chcemy mieć 
warunki do podniesienia sto­

lejszych aktów życia między­
narodowego. Deklaracja ta 
wyraża niezłomną jedność i 
braterstwo państw obozu de­
mokratycznego; ich niezmo- 
zoną siłę, niewzruszoną^ wolę 
pokoju i dążenie do pokojo­
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego, a zarazem sta­
nowi poważne ostrzeżenie 
pod adresem tych, którzy 
przy pomocy odbudowanego 
Wehrmachtu usiłowaliby za­
kłócić pokojową, twórczą pra 
cę wyzwolonych narodów.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju stwierdza, że w chwi­
li, gdy czynione są gorączko­
we przygotowania do posta­
wienia narodów przed fak­
tem dokonanym, do ratyfi­
kacji wojennych układów pa­
ryskich, odbudowujących mi- 
litaryzm niemiecki, konfe­
rencja moskiewska wskazała 
jasno na konsekwencje tego 
kroku dla pokoju Europy i

py życiowej ludzi pracy, do 
dalszego rozwoju kultury i 
sztuki. Zachowanie i utrwa­
lenie pokoju jest nieodzow­
nym warunkiem naszych dal­
szych osiągnięć.

W uchwalonej na zakoń­
czenie zebrania rezolucji wy­
słanej do Prezydium VII se­
sji Rady Generalnej ŚFZZ 
m. in. czytamy:

My, pracownicy Opery im. 
St. Moniuszki w Poznaniu, 
odznaczonej orderem sztan­
daru pracy I klasy, zebrani 
na masówce w dniu 10 bm. 
w pełni popieramy i solida­
ryzujemy się z walką, jaką 
prowadzi ŚFZZ w obronie po 
koju i najżywotniejszych in­
teresów ludzi pracy całego 
świata, z walką o swobody 
demokratyczne i o prawa 
związkowe. Naród polski na­
uczony doświadczeniem hi­
storii wie, że militaryzm nie­
miecki we wszelkiej postaci 
groźny jest nie tylko dla Pol­
ski, ale 1 innych narodów 
Europy.

Dlatego my, pracownicy 
poznańskiej Opery z radością 
witamy inicjatywę rozpatrze­
nia przez VII sesję Rady Ge­
neralnej ŚFZZ sytuacji mię­
dzynarodowej i karty praw 
związkowców, co na pewno 
przyczyni się do poprawy by­
tu ludzi pracy i do umocnie­
nia pokoju na całym świecie.

świata. Konferencja mos­
kiewska zapowiedziała ze 
spokojem i siłą, że narady 
obozu demokratycznego nie 
będą przypatrywały się bier­
nie odbudowie sił agresji w 
Niemczech zachodnich, że nie 
dadzą się zaskoczyć przez wy 
darzenia, że będą umiały za­
pewnić nienaruszalność swe­
go terytorium 1 możność po­
kojowej pracy swych obywa­
teli.

POTĘŻNY 900-MILIONOWY 
OBÓZ DEMOKRACJI I SO­
CJALIZMU ZNIWECZY SZA­
LEŃCZE PLANY IMPERIA­

LISTÓW
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju zwraca uwagę, że pró­
by wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego przez agresyw­
ne koła imperialistyczne — 
w szczególności amerykań­
skie — odbywają się w cał­
kowicie innej sytuacji niż ta, 
która istniała przed drugą 
wojną światową. Wówczas 
kraje Europy wschodniej i 
południowo - wschodniej za- 
przedawane były kolejno hitle 
ryzmowi przez swych niego­
dnych władców. Polskie rzą­
dy sanacyjne wysługiwały 
się imperializmowi niemiec­
kiemu. sprzyjały mu i popie­
rały jego plany zaborcze, a 
w chwili bezpośredniego nie­
bezpieczeństwa odrzuciły je­
dyną realną pomoc, która 
mogła ocalić nasz kraj — po­
moc Związku Radzieckiego. 
Dziś Polska i inne lira je de­
mokracji ludowej złączone są 
braterskim sojuszem z ich 
wyzwolicielem spod hitlerow­
skiego jarzma — niezwycię­
żonym Związkiem Radziec­
kim i wsparte przyjaźnią 600- 
milionowego narodu chiń­
skiego.

Dziś — nie całe Niemcy są 
domena monopolistów i mili- 
tarystów. Istnieje, rozwija się 
i wzmacnia Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, nasz 
sojusznik w walce przeciwko 
militaryzmowi niemieckiemu 
i jego odwetowym planom. 
Dziś Polska nie jest ani osa­
motniona, ani słaba i bez­
bronna, Jak była w 1839 roku. 
W ciągu 10 lat powojennych, 
w trudnej i wytrwałej pracy 
całego narodu, przekształci­
liśmy nasz dawniej zacofany 
pod względem gospodarczym 
i technicznym kraj w jedno 
z przodujących przemysło­
wych państw europejskich. 
W obliczu jedności i potęgi 
990-milionowego obozu demo­

kracji i socjalizmu, wszelkie j puszczą one do urzeczywist- 
szaleńpze plany osiągnię- i nienia remilitaryzacji Nie- 
cia panowania nad świa- ; mieć i wspólnym wysiłkiem 
tern skazane są na haniebną utorują drogę do bezpieczeń-
kięskę. Planom tym służyć 
ma wskrzeszany pod dowódz­
twem hitlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych nowy Wehr­
macht. Im silniejszy będzie 
nasz obóz, im silniejsze, bar­
dziej zwarte będzie każde og­
niwo obozu socjalistycznego, 
tym mniej ochoty będą mieli 
odwetowcy bońscy i amery­
kańscy imperialiści do powtó­
rzenia doświadczeń spod Sta­
lingradu i Berlina.
UTORUJEMY DROGĘ DO

BEZPIECZEŃSTWA EUROPY
Polski Komitet Obrońców

Pokoju pragnie jednak pod­
kreślić z całą mocą, że ra­
tyfikacja układów parys­
kich nie jest bynajmniej 
rzeczą przesądzoną. W rze­
czywistości kiedy coraz jaś­
niejsza dla milionów ludzi w 
Europie* zachodniej stawać 
się będzie istotna treść i cele 
układów paryskich — ruch 
przeciwko ratyfikacji tych u- 
kładów, przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich 
wzmagać się będzie na siłach 
z dniem każdym, w szczegól­
ności we Francji i w samych 
Niemczech zachodnich. Co­
raz więcej ludzi rozumie, że 
ratyfikacja układów parys­
kich, utrwalająca podział 
Niemiec, uniemożliwiłaby ich
zjednoczenie 1 czyniłaby bez-!zny 1 pokoju. Od osobistego 
przedmiotowymi rokowania ' wkładu każdego z nas zależy,
w sprawie niemieckiej.

Coraz więcej ludzi rozumie,
że kłamstwem jest twierdze­
nie, jakoby podział Europy 
na dwa przeciwstawne bloki 
mógł służyć sprawie pokoju 
i rozbrojenia. Coraz więcej 
ludzi rozumie, że istotnym 
celem układów paryskich — 
jak to przyznał faktycznie w 
swoim znanym oświadczeniu 
Churchill — Jest uzbrojenie 
tych samych zbrodniarzy hit 
lerowskich, których rozgro­
miła zwycięska Armia Ra­
dziecka. Dlatego też znowu 
łączą się wszystkie siły pa­
triotyczne i demokratyczne 
narodów zachodniej Europy 
w celu odparcia nowego za­
machu uknutego przez ame­
rykańskie koła imperiali­
styczne na wolność, niepod­
ległość i bezpieczeństwo 
wszystkich narodów europej­
skich, na pokój w Europie.

„Narody nie pozwolą — 
głosi orędzie światowej Ra­
dy Pokoju — by dokonały się 
rzeczy nieodwracalne. Nie do

stwa Europy i do pokoju na 
całym świecie?*

Naród polski wyraża swą 
pełną solidarność z siłami 
pokojowymi w Europie za­
chodniej, które walczą o 
wspólną sprawę wszystkich 
narodów.

Wyrażając myśli i uczucia 
wszystkich patriotów pol­
skich, Polski Komitet Obroń­
ców Pokoju pozdrawia szcze­
gólnie serdecznie naszych 
przyjaciół francuskich, któ­
rzy odegrali tak doniosłą ro­
lę w odrzuceniu EWO i którzy 
dziś ponownie łączą się bez 
względu na swe przekonania 
polityczne i społeczne dla o- 
brony najżywotniejszych in­
teresów Francji i sprawy po­
koju w Europie.

NALEŻY WZMÓC WYSIŁKI 
DLA DALSZEGO UMOCNIE­
NIA NASZEGO LUDOWEGO 

PAŃSTWA
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju wzywa wszystkich pa 
triotów polskich, aby wzmo­
gli swe wysiłki na rzecz dal 
szego umocnienia naszego 
ludowego państwa. Każdy o- 
bywatel na-szego kraju wi 
nien zrozumieć, że spoczywa 
dziś na nim szczególna od­
powiedzialność za losy Oj czy

aby Polska Ludowa odgry. 
wała corąz większą rolę w 
historycznych zmaganiach 
narodow o przekreślenie pla­
nów remilitaryzacji Niemiec, 
o zmuszenie do cofnięcia się 
sił agresji, o ustanowienie 
systemu zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie, co jest 
jedyną drogą zapewnienia 
pokoju w Europie.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wita wyniki wyborów 
do rad narodowych jako 
wielkie zwycięstwo Ogólno­
polskiego Frontu Narodowego 
robotników, chłopów i pracu­
jącej inteligencji, jako wyraz 
wysokiej dojrzałości politycz 
nej naszego narodu i jego 
jedności, jako wyraz jego 
woli dalszej walki o podnie­
sienie materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia ludzi 
pracy, o wzmocnienie siły i 
obronności naszego państwa 
ludowego, w imię pokojowej 
przyszłości naszej Ojczyzny, 
w imię utrwalenia pokoju 
w Europie.

Egzekucja
przywódców
„Bractwa Muzułmańskiego"

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Kairu, że 7 bm. straceni zosta­
li przez powleczenie sprawca 
zamachu na premiera Neacera

Mahmoud Abdel Latif oraz 
pięciu innych przywódców 
,Bractwa Muzułmańskiego-'.

Siedmiu Innych oskarżonych 
sąd skazał na dożywotnie cięż­
kie roboty, e dwóch — na 15 
lat więzienia. Sprawy innych 
aresztowanych członków ,,Brac 
twa Muzułmańskiego**, których 
liczba przekracza tysiąc, będą 
rozpatrzone przez trzy specjal­
ne sądy wojskowe, powołane 
przez ,,Radę Rewolucyjną". 
„Rada Rewolucyjna" zatwier­
dziła także decyzję sądu, zaka<- 
zującą wszelkiej działalności 
„Bractwa Muzułmańskiego" i 
rozwiązującą tę organizację.

Opolskie cacka
wędrują
przez morza i oceany

OPOLE (PAP).
Co roku zawieszamy je na

tradycyjnych choinkach, spo­
między gałązek świerku u- 
śmiechają się do dzieci swoją 
delikatną srebrzystą powłoką, 
lśnią dziesiątkami barw, od­
cieni i szklistych wzorów. Pro­
dukowane przez spółdzielnię 
pracy „Pionier*' w Opolu 
szklane ozdoby choinkowe, 
dzięki swej wysokiej jakości, 
zdobyły sobie również uzna­
nie w dalekich krajach za­
morskich. Od szeregu lat 
przez morza i oceany wędrują 
one do San Francisco, Los 
Angelos i Nowego Jorku, do 
miast Kanady, a nawet na 
daleki kontynent australijski. 
W krajach europejskich za­
chwycają oczy dzieci fran­
cuskich, holenderskich, an­
gielskich, fińskich, norwes­
kich i greckich.

Go 14 minut urodziny
WARSZAWA (PAP)
W ciągu jedenastu miesięcy 

br. w Warszawie urodziło się 
33.716 dzieci, przy czym najwiek 
szą liczbę urodzin zanotowano 
na Starym Mieście. V/ stolicy 
więc średnio rodzi się miesięcz­
nie ponad 3.060 dzieci, czyli prze 
ciętnie co 14 minut przybywa 
Warszawie nowy mieszkaniec.

Szczególnie „obfity" był bie­
żący rok w urodziny bliźniąt. 
Wśród niemowląt; urodzonych 
w tym roku Jest bowiem 266 
bliźniąt, czyli mniej więcej co 
63 dziecko urodzone w tym ro­
ku, jest * bliźniakiem.

Dyrekcja Poznańskich Zakładów Gastrono 
micznych — Zachód

otwiera w dniu dzisiejszym nowy lokal
„Garnwźer44
przy ul. Armii Czerwonej 73

(dawn. „Mały Cristal") 
z bogatym asortymentem wyfobów dań 
garmażeryjnych — konsumpcją w lokalu

oraz sprzedażą poza lokal. 
Specjalność Zakładu: bulion z pasztecikiem 
Zakład „Garmażer" jest specjalnie nasta­
wiony na przyjmowanie zamówień na 
wszelkiego rodzaju uroczystości rodzinne, 
wieczorki towarzyskie, zabawy itp. — gwa­
rantując wysoko jakościowe i smaczne

wyroby garmażeryjne.
Na życzenie dostarczamy zamówione wy- g 
roby do domu. — Ceny w/g kategorii III.-J

Od 0?3tkU (11 grudnia) dfl Wtorku (21 grudnia)
przedświąteczne ciągnienie loterii 
28—29 grudnia ciągnienie premiowe 

razem 39.754 wysranych na sumę 5.850.000 zi
K3124

Kupimy silnik „BMW" 
90 KM. lub zamienimy na 

45 KM

Zgłoszenia telefoniczne 
w godzinach wieczornych, 
Poznań, tel. 64-83.

K3169

Kupno
Masę perłową kupię (Fischsil- 
berpaste) Edward Pyżak, Wro 
claw, pl. Staszica 26, m 5.

K3155

Sprzedaż

M SKLEPY M. H. D. 
flO Piły, Trzcianki I Czarnkowa
polecają szeroki asortyment towarów włó­
kienniczych, odzieżowych i obuwniczych, 
pochodzących z przeceny, po znacznie zni­
żonych cenach. W sklepach włókienni­
czych MHD Piłv. Trzcianki 1 Czarnkowa 
nabyć można resztki tkanin włókienni­

czych po cenach obniżonych. 
Korzystajcie z okazyjnej sprzedaży towa­
rów z przeceny i resztek tkanin włókien­

niczych
Nowootwarty „Dom Odzieżowy" w Pile, 
przy ul. 1 Maja 23, jest zaopatrzony w 
wielki wybór konfekcji męskiej, damskier 
chłopięcej i dziewczęcej Sprzedaż na raty

i za gotówkę. * ’02
Miejski Handel Detaliczny w Piłę

szystkim, którzy oddali ostatnią przysługę ŚP-

ózefowi Kręgielskiemu
szczególności Wielebnemu Duchowieństwu Przed 
-icielom Władz. Zarządowi G’£w"erau 1 0<^_ 

Zjedn. Polskich Zespołów Śpiew iJ^ume . 
ądowi i Chórom „Pozn Tow Muzyczn S 
ion" pod dyr. prof K. Broniewskiego wszystkjm 
gacjotn Śpiewaczym. Krewnym Przyjaciołom 

i Znajomym, za w-eńce, kwiaty i wyrazy współ 

'a składamy serdeczne podziękowania 

oznaft, Szewska 20.
ion., ,,nowie I

Nieruchomości
Parcele, doniki wilie, kamie 
nice. kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie: „Union". Poz­
nań Nowowieisk>ego 9

38111g

Pelisy, płaszcze, marynarki, 
spodnie, czapki, szale, sukien­
ki. boty, poleca: A Lupa, 
Poznań, Gołębia 0 — przy 
Farze. 38127Ć

Kamienico, wille, parcele, 
domki, w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26, tel. 87 95. 38340g

Kamienice komfortowe ze sWa 
darni, wille, doniki jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hinz, Poznań, 
Piekary 19. _ ___ 38434g

Ogrodnictwo (własność pry- 
v.aina) w mieście powiato­
wym, woj. koszalińskie, do­
brze zagospodarowane oddam 
w dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 38587g.

Wózki dziecięce, autka drew 
niane, koszykowe, spacero­
we na łożyskach kulkowych, 
nowoczesne, drewniane, gięte 
oraz dla bliźniąt poleca: H. 
Świetlik, Poznań. Wrocławska 
13.__ _____________ 3838 l_g

Artykuły wodociągowe, sede­
sy, poleca: Koska, Poznań, 
Dominikańska 5.______387G4g

Na gwiazdkę polecamy lad 
ne 1 solidnie wykonane wóz­
ki dla lalek oraz nowocze­
sne, gięte spacerówki. B-ćia 
Bąkowscy, Poznań, Wioślar­
ska ZL- °'Waft^ 38764g

Sypialnię nową, nowoczesną, 
sprzedam Poznań, . Piekary 
13b, m 23. 38868g

Fortepian krzyżowy, krótki 
„Berdux" mechanika angiel­
ska sprzedam, Poznań, Rokos 
sowskiego 54, m 7, od godz.
14. _________________ 38839g
Sprzedam maszynę óo~szycia
„Singer", piec kaflowy prze­
nośny, z piekarnikiem, bilard 
francuski, domowy 1X1,70. 
Poznań, Czerwonej Armii 73, 
m 11, od godz. 15—18.

____________________ 39145g
Wózek . autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Szewska
15, m 5. _  38678g
400 ram okiennych, magazy­
nowych, dreny, windy 1 pod­
nośniki elektroagregaty, kom­
presory 1 inne artykuły tech­
niczne. sprzedamy. Agencja 
Techniczna w Likwidacji 
Gdynia, Śląska 15, tel. 54-21.

17907p

Lokale
Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe z łazienką, I ptr., w 
Ostrowie Wlkp., na równorzę­
dne w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 38583g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką w Krakowie, na rów

Przyjaciołom, Kolegom 
i Znaiomym za oddanie 
ostatniej przysługi śp.

dr. Alojzemu 
Szalay*owi s

składaj#

serdeczne „Bóg zapiać"
38974g łona i córka

W pierwszą bolesną ro> 
•cznicę śmierci ukochanej 
naszej siostry, cioci i 
szwagierki, śp.

Wandy
iWaniorkóway

odprawiona zostanie msza 
św. we wtorek, 14 bm., 
o godz. 8 w kościele Mat­
ki Boskiej Bolesnej na 
Łazarzu, o czym zawiada­
mia rodzina

Uwaga KoBsamełtcil Uwaga Koasamenci! 

W niedzielę, dnia 12 grudnia br.

wszystkie sklepy MHD
z artykułami przemysłowymi w Poznaniu 

BĘDĄ OTKASTE BP GODZ. 13 BO 18
Takie zobowiązanie podjęły załogi sklepów w celu 
umożliwienia klientom zakupów przedświątecznych. 

Polecamy wielki wybór artykułów przemysłowych na podarunki, 
jak:

,-p^ odzież, galanterię, obuwie, tekstylia, ozdoby choinkowe, 
art. perfumeryjne i kosmetyczne, art. gospodarstwa do­
mowego I elektryczne, art. sportowe, techniczne branży 
rowerowo - motoryzacyjnej, papiernicze i galanterię 
papierniczą, zabawki, adaptery i płyty gramofonowe, 
galanterię skórzaną, przybory szewskie, pasmanterię.

Otwarte będą również sklepy komisowe.
'________  K3214

mmmmmm
Student medycyny poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
38896g,

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworo- 
wicz — przyjmuje od godz. 
10—12 i 16—18. Specjal-

norzędne w Poznaniu. Oferty i nie: Nowoczesna protetyka w
16201 „Prasa", Kraków, Ry- steelonie. Poznań, Mickiewi-
nek 46 K3192 | cza 24. 38804g

Dnia 9 grudnia 1954 zasnął w Bogu nasz najdroż­
szy, nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadek śp.

Antoni Zembski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

Ciężko strapieni
córki, zięciowie i wnuki

Poznań - Winogrady, Wójtowska 18. 39147g

Różne
Wirówki do mleka, naprawy 
1 części wykonuję Warsztat 
tokarsko - mechaniczny, Wł. 
Niemczewski. Poznań, ul. Ma- 
gazynowa 11. przy dworcu 
autobusowym. 38770g

Płaszcze damskie, dziecięce, 
pelisy, suknie, bluzki, wyko­
nuję szybko, Poznań, Sło­
wackiego 17,_m 7. 38857g
Hafty na wełonacb. bluzkach 
plisowanie, mereżkę, okrętkę, 
dziurki, paski, obciąganie gu 
zików na poczekaniu, tanio 
wykonuje „Hattoplis" Poz­
nań Mylna 24. 38337g

t
Dnia 8 grudnia 1954 zinarł nasz najukochańszy oj­

ciec i dziadek, śp,

Franciszek Staszak
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 12 bm.. o godz. 
13,30 w Czarnkowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, wnuki I rodzin#

Komorzewo, p-ta Huta k/Czarnkowa. 39136g



W walce o białą piłeczką
Około 170 zawodników wy­

stąpi w dwudniowych, indywi­
dualnych mistrzostwach tenisa 
stołowego w konkurencji ko­
biet i mężczyzn w klasie I i II 
seniorów. Poza zawodnikami 
Poznania — bardzo licznie re­
prezentowane będą, wykazują­
ce coraz lepszą formę swych 
graczy, ośrodki prowincjonal­
ne, jak, Leszno, Kalisz, Szamo­
tuły, Ostrów i Gniezno.

Trzeci w Polsce występ cze­
chosłowackiej drużyny piłkar­
skiej Banik-Witkowice zakoń­
czył się nikłym, lecz zasłużo­
nym zwycięstwem gości nad 
Stalą-Sosnowiec 2:1 (0:01. Z 
wyjątkiem 15 początkowych 
minut — przewagę przez cały 
czas spotkania miał Banik.'

Po dwu zwycięstwach w Sta- 
linogrodzie, odniesionych nad 
tamtejszym Górnikiem— Banik 
(Chomutow) pokonał w War­
szawie w hokeju miejscowy 
CWKS — 4:2 (0:0, 1:1, 3:1).

IV Glasgow rozegrano w obec­
ności 130 tys. widzów między­
narodowe spotkanie piłkarskie 
między reprezentacjami Szkocji 
i Węgier. Zwyciężyli zasłuże­
nie Węgrzy, mimo dobrej gry 
Szkotów — 4:2 (3:1).

W konkurencji mężczyzn ty­
tuł mistrza Wielkopolski po­
siada zawodnik poznańskiego 
AZS — Czarr. Faworytami do 
tego tytułu są: Adamski (Spój­
nia), Kowalczyk (Stal), Przy­
chodny (Unia) oraz z leszczyń­
skich tenisistów: Mulczyński, 
Bagiński i Głowiński. Stawka 
w czołówce mężczyzn jest bar­
dzo wyrównana i należy się 
spodziewać ciekawych pojedyn­
ków.

Liczniej niż zwykle wystąpią 
seniorki. Przypuszczalnie wal­
ka o mistrzowski tytuł rozegra 
się pomiędzy zawodniczkami 
poznańskiej Stali — Kosicką i 
Tomaszewską oraz bardzo dla 
nich groźną tenisistką Koleja- 
rza-Leszno Samolewską.

Początek walk w dniu 11 bm. 
o godz. 16, a w niedzielę o go­
dzinie 9. Walki toczą się w 
świetlicy ZISPO przy ul. Dzier­
żyńskiego. (x)

W międzynarodowym spot­
kaniu pięściarskim reprezenta­
cja Gwardii pokonała w Lodzi 
Rudą Hvezdę 14:6. Oczekiwa­
ny z napięciem pojedynek w 
wadze koguciej miedzy znako­
mitym Czechosłowakiem Maj­
dlochem, a b. mistrzem Europy 
— Kasperczakiem nie doszedł 
do skutku, bowiem nasz repre­
zentant po kontuzji odniesio­
nej w Antwerpii nie mógł sta­
nąć na ringu.

Wyniki (pa pierwszym miej­

V. Jokinen

Przyjaźń z wielkim sąsiadem
Helsinki.

TjYnlandia. kraj tysiąca jezior, 
śniegu i „białych nocy" jest 

mało znana za granicą. A jednak 
w ostatnich kilku dziesiątkach 
lat ten mały, czteromilionowy 
naród znalazł się w kręgu mię­
dzynarodowego zainteresowania 
dzięki swemu geograficznemu 
położeniu, to znaczy — sąsiedz­
twu ze Związkiem Radzieckim. 
Finlandia jest krajem kapitali­
stycznym i to jednym z tych nie 
wielu krajów kapitalistycznych, 
które mają wspólną granicę z 
ZSRR. (Właśnie z tego powodu 
za granicą zaczęto wiele mówić o 
sytuacji i przyszłości Finlandii.

Pewnego razu spotkałem za­
granicznego dziennikarza, który 
powiedział:

„Nie rozumiem, co się r. Fina­
mi stało. Dawniej Finlandia by­
ła przednią strażą Zachodu prze 
ciwko Wschodowi. Wasza histo­
ria jest pełna walk z Rosjanami. 
Ale teraz, przechyliliście się w 
stronę Rosji. Brakuje jeszcze te­
go, aby wojska rosyjskie wkro­
czyły do Finlandii, a wasza nie­
podległość przepadnie na wiecz­
ne czasy. Należy wątpić bowiem, 
czy dwa kraje o różnym ustro­
ju, zwłaszcza gdy chodzi o bar­
dzo małe państwo z jednej oraz 
o d iże mocarstwo z drugiej stro 
ny — mogą żyć obok siebie jako 
równe sobie."

NIEZAPRZECZALNA 
PRAWDA HISTORYCZNA

TL'historii naszego kraju znaj-
™ dziemy wiele dowodów nie 

nawiści i walki przeciwko na­
szemu wschodniemu sąsiadowi. 
Polacy wiedzą dobrze, że Finlan 
dia, tak jak i Polska, była pod­
dana carskiej Rosji od początku 
ubiegłego stulecia, gdy spod pa­
nowania szwedzkiego przeszła 
pod rosyjskie. Polakom nie trze 
ba tłumaczyć, jaki terror stoso­
wali carscy żandarmi w okupo­
wanych krajach. Ale — jak za 
to do Finlandii odnosili się naj­
lepsi przedstawiciele Rosji?

Już na początku ubiegłego stu 
lecia „dekabryści", a następnie 
rosyjscy rewolucyjni demokraci 
solidaryzowali się z Finlandią i 
popierali jej niepodległościowe 
dążenia. A gdy socjaldemokraci 
rosyjscy rozpoczęli walkę prze­
ciwko carowi, wałka Finlandii ó 
niepodległość znalazła u nich sil 
ne poparcie. Już na długo przed 
Rewolucją Październikową Le­
nin i Stalin kilkakrotnie pisali i 
wypowiadali się za niepodległo­
ścią’ Finlandii i żądali dla niej 
prawa oddzielenia się od Rosji.

Gdy w roku 1917 wybuchła Re 
wolucja Październikowa, było to 
dla Finlandii równoznaczne z od 
zyskaniem niepodległości. A więc 
niepodległość Finlandii jest zdo­
byczą Październikowej Rewolu­
cji. To właśnie jest najwyraź­
niejszym świadectwem stosunku 
Kraju Rad do Finlandii.

To najważniejsze wydarzenie 
w historii Finlandii powinno 
było zapoczątkować przyjaciel­
skie stosunki, między dwoma 
krajami. Niestety,-naszą niepod­
ległością pokierowali nie ci, któ­
rzy na nią zasługiwali. W Fin­
landii zaczął się straszny okres 
ucisku. Ci, którzy odważali się 
choćby mówić o przyjaznych sto
guńkach między Finlandią a mło

dym Krajem Rad, znaleźli się w 
więzieniach. Fińska burżuazja 
sfałszowała historyczne fakty w 
ten sposób, że Finlandia.jakoby 
uzyskała niepodległość w walce 
przeciw „Moskalom".

Później zaczęła działać woj­
skowa organizacja faszystowska 
(tzw. „Suojeluskunta", ustanowio 
na przez państwo — „Organiza­
cja specjalnej obrony"), która 
dokonywała „wypraw krzyżo­
wych przeciwko barbarzyńcy 
Wschodu"; słyszało się wówczas 
często, jak to Finlandia „mie­
czem zakreśli granice na Uralu". 
Wszystko to osiągnęło szczyt w 
czasie naszych ostatnich wojen, 
które były twardą nauką dla fiń 
skiego narodu; szczęśliwie potrą 
fil on również wyciągnąć z tego 
dla siebie korzystne wskazówki 
na przyszłość.

PRAWDA
DMA DZISIEJSZEGO

W łaśnie minęła XXXVII rocz- 
” nica niepodległości Finlan­

dii. Ale dopiero od 10 lat naród 
fiński może korzystać z tej nie­
podległości. W ostatniej wojnie 
światowej Finlandia znalazła 
się po stronie pokonanych, ale 
po wojnie naród fiński zna­
lazł się po stronie zwycięzców. 
Dziesięć lat temu w życiu nasze­
go narodu wydarzyła się taka 
zmiana, która dala siłom demo­
kratycznym swobodę działania i 
wiele innych praw, których w 
ciężkich latach społeczeństwo 
było pozbawione. Te prawa i 
swobody nie są nawet w przy­
bliżeniu podobne do istniejących 
w krajach demokracji ludowej, 
ponieważ Finlandia jest krajem 
kapitalistycznym. Jednak bur- 
żuazyjno-demokratyczne swobo­
dy także są wiele warte w wal­
ce o szczęśliwszą Finlandię. Na 
uzyskanie tych praw i zabezpie­
czenie ich na pewno wpłynęły 
decydująco nasze układy zawar­
te ze Związkiem Radzieckim. W 
1947 r. podpisano ostateczny u- 
kład pokojowy, a w 1948 r. — 
układ o przyjaźni, współpracy i 
pomocy. Te układy są przykła­
dem dla całego świata, jak moż 
na między małym a wielkim pań­
stwem nawiązywać stosunki, któ 
re gwarantują prawo do równo­
ści i biorą pod uwagę obustron­
ne korzyści. Dzięki tym ukła­
dom — wzmacniamy niezależną 
i niepodległą pozycję Finlandii, 
prawo naszego narodu do samo­
stanowienia oraz gwarancje swo 
body działania naszych demokra 
tycznych sił.

Życzliwość i pomoc naszego są 
siada przejawiają się w wielu 
sprawach. Gdy na Finlandię na­
łożono obowiązek spłaty odszko­
dowania za zniszczenia, dokona­
ne na terenach Związku Radziec 
kiego, rząd Związku Radzieckie­
go udzielił Finlandii znacznych 
ułatwień w spłacie tych odszko­
dowań. Niedawno również Zwią 
zek Radziecki udzielił Finlandii 
pożyczki w czystym zlocie, nie 
wysuwając ' najmniejszych przy 
tym warunków. Nie można w 
związku z tym nie powiedzieó, 
że gdy Finlandia wzięła pożycz­
kę z Międzynarodowego Banku 
Odbudowy (który jest kierowa­
ny przez Amerykanów), bank 
przedstawił warunki, które rów 
naiy się oddaniu gospodarki i po

Polskie koszykarki 
na najlepszej drodze de światowej czołówki

— stwierdza trener Grzechowiak
W stolicy Czechosłowacji odbył się międzynarodowy tur­

niej koszykarek o „Wielką nagrodę Pragi". W Imprezie tej 
uczestniczyły reprezentacje: Warszawy. Pragi (2 zespoły), 
Sofii, Moskwy, FSGT i Budapesztu, które z wyjątkiem dru­
żyny polskiej, byty równoznaczne z reprezentacjami pań­
stwowymi. Drużyna polska odniosła 3 porażki oraz 3 zwy­
cięstwa i ostatecznie zajęła 4 miejsce za zespołami Moskwy, 
Pragi I i Sofii.

Polski zespół trenowali: Olesiewicz I Grzechowiak. Ten 
ostatni dzieli się z Czytelnikami „Glosu‘‘ swymi wrażeniami 
z praskiego turnieju.

— Jak Pan ocenia poziom tur 
nleju o „Wielką nagrodę Pra­
gi"?

Gwardia - Ruda Hvezda 1(1:6
scu — pięściarze Gwardii — 
według kolejności wag): Haj­
duga pokonał Cermana, Kowal­
ski przegrał z Majdlochem, 
Rozpierski zwyciężył Cveka, 
Napieralski uległ Zacharze, 
Kudłacik przegrał z Ivanusem, 
Chód ar owski wy pu nktow ał
Strake, Dębisz zwyciężył Kro- 
caka. Piórkowski wygrał z Ri- 
ha, Kraus zwyciężył przez tko 
w I rundzie Reichla i Drewicz 
pokonał przez tko w 2 starciu 
Kalende.

lityki Finlandii pod jego kontro­
lę. Należy też podkreślić^ że za 
pożyczki z krajów zachodnich 
Finlandia musi płacić 4,5 proc., 
natomiast za pożyczkę złota z 
ZSRR — tylko 2.5 proc.

Gospodarcza wymiana między 
Finlandią a Związkiem Radziec­
kim rozwija się coraz lepiej. Sta 
howi ona teraz 25 proc, całej na­
szej wymiany handlowej. Dzięki 
temu otrzymaliśmy ze Związku 
Radzieckiego wiele potrzebnych 
nam towarów i surowców, a dzie 
siatkom tysięcy robotników za­
pewniono pracę, co nie byłoby 
możliwe, gdybyśmy byli związa­
ni handlowo z rynkami zachod­
nimi.

Wymiana kulturalna naszych 
krajów jest czynnikiem, który 
pozwala naszym narodom zbli­
żać się do siebie. Liczne fińskie 
delegacje gościły w Związku Ra 
dzieckim i odwrotnie, delegacje 
radzieckie — w Finlandii. Mamy 
możność poznawać życie naro­
dów radzieckich tak, jak, nigdy 
przedtem. Przesądy setek lat za­
tarto już w dużym stopniu. Wie 
lu ludzi, którym nie odpowiada 
ustrój radziecki, zrozumiało jed­
nak, że zarzuty pod adresem na­
szego sąsiada były kłamstwem. 
Nasze zaufanie i przyjaźń rosną 
z dnia na dzień. Obecnie już 
215.000 Finów należy do Towa­
rzystwa Przyjaźni Fińsko-Ra- 
dzieckiej. Jak na małą Finlan­
dię, jest to liczba duża, zwłasz­
cza jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że w tej grupie znajdują sie 
przedstawiciele wszystkich kół 
społecznych, poczynając od pre­
zydenta państwa, a na zwykłym 
obywatelu kończąc.

Nie znaczy to, że w Finlandii 
nie ma już wcale elementów pa­
trzących nieprzychylnie na Zwią 
zek Radziecki i na rozwój sto­
sunków z naszym krajem. Istnie 
ją jeszcze wpływowe koła pró­
bujące przedłużać żywot starych 
przesądów i robić „złą krew" 
przeciw ZSRR. Warto tu podkre 
ślić, że w kraju naszym od cza­
su do czasu goszczą amerykań­
scy „turyści", ktęrzy „zapozna­
ją" się z warunkami bytu naszej 
ojczyzny i „przy sposobności" 
dają dyrektywy antyradzieckim 
elementom. Niestety, słuchają 
tych wskazówek również niektó­
re osoby, zajmujące odpowie­
dzialne stanowiska. Ale ich zna­
czenie maleje z dnia na dzień i 
nie mają one w Finlandii przy­
szłości. Postara się już o to na­
ród fiński.

My, Finowie, jesteśmy dumni, 
że Finlandia przoduje w dzie­
dzinie pokojowego współżycia 
krajów o różnych ustrojach oraz 
we współpracy małych i dużych 
państw, opartej na równości. 
Według mnie jest to dobry przy­
kład dla innych krajów kapita­
listycznych. Jesteśmy przekona­
ni, że Związek Radziecki, który 
dał nam* niepodległość i zabez­
pieczył ja, będzie nadal prowa­
dził politykę przyjaźni i równo­
ści. Umacniają nas w tym prze­
konaniu prawdy historyczne o- 
raz rzeczywistość dnia dzisiejsze 
go. My, Finowie, ze swej .strony 
powinniśmy wzmóc wysiłki w 
celu utrwalenia tej przyjaźni i 
współpracy, ponieważ dla nas 
najbardziej cenne jest utrzyma 
nie pokoju.

— Spotkania koszykarek —■ od 
powiada zasłużony mistrz sportu 
i trener poznańskich kolejarek, 
stały na bardzo wysokim pozio­
mie. Największe postępy poczy­
niły Czechosłowaczki i Bułgar- 
ki. Szczególnie gra Bułgarek zy­
skała powszechne uznanie. Buł- 
garki grają nie tylko bardzo e- 
fektownie, ale i skutecznie. Naj 
piękniejszy mecz turnieju roze­
grały koszykarki Sofii i Mos­
kwy. Niezwykle dynamiczne, peł 
ne polotu i improwizacji ataki 
obu drużyn kończyły się z regu­
ły zdobyciem kosza lub pewnie 
wykorzystanym „osobistym". W 
ogóle kilka spotkań stało na po­
ziomie, jakiego dotychczas nie 
oglądałem.

— A jak wypadła drużyna poi 
ska na tle tak doskonałych ze­
społów?

Czwarte miejsce w turnieju 
było dla naszej opinii publicz­
nej pewnym zaskoczeniem, na 
ogół bowiem nie dawano Pol­
kom większych szans. Sukces Po 
lek, to wynik wytrwałej i su­
miennej pracy. Warto wiedzieć, 
że do turnieju przygotowywaliś­
my się już od początku bieżące­
go roku.

— Może teraz kilka uwag o 
poznaniankach. które wchodziły 
w skład naszej reprezentacji...

— W pierwszej piątce grały 
dwie zawodniczki poznańskiego 
Kolejarza — Kapał czyńska l 
Bayerówna. Ola Kapatczyńska 
była mocnym punktem naszej 
drużyny i osobiście uznaję ją za 
trzecią środkową turnieju. Bar­
dzo dobrze zagrała na skrzydle 
Bayerówna, która zastępowała 
niedysponowaną Dobrucką. — 
Gwardzistka Kaczmarek grała 
w II piątce i wyróżniła się do­
skonałym kryciem w meczu z 
Sofią.

— Jakie korzyści wynieśliśmy 
z turnieju o „Wielką nagrodę 
Pragi"?

— Zawody wykazały, że po­
siadamy jeszcze pewne braki, a 
więc: słabe opanowan e rzutów 
z dystansu, słabe wejścia (poza

Walka o tytuł
mistrza szachowego Polski
rozpoczęta

10 bm. rozpoczął się dodat­
kowy mecz szachowy o tytuł 
mistrza Polski na rok bieżący, 
między Śliwą a Witkowskim. 
Szachiści ci rozegrają 6 partii.

Pierwsza partia meczu po 5 
godzinnej grze została odłożo­
na.

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Rigoletto" (przedst. 
zamknięte)

TEATR POLSKI — g. 
15.30 i 19 „Śluby pa­
nieńskie"

TEATR NOWY — g. 19 
„2abusia‘‘

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Bosman z Bajki"

TEATR SATYRYKÓW
— godz. 19.15 „Rewia 
satyry"

PAŃSTW. TEATR 
LALKI 1 AKTORA
— godz. 16.30 „Przy­
gody misia z cyrku"

Kina ‘
BAŁTYK — g. 12.45, 

15, 17.15 i 19.30 „Słu­
ga dwóch panów" 
(radź. — od lat 12),' 
g. 22 „Złodzieje i po­
licjanci" (wioski — 
od lat 18)

MUZA — g. 11 I 14 
„Czarodziejskie ziar­
no", godz. 16, 18 i 20 
„Uczta Baltazara" 
(polski — od lat 14)

RIALTO - godz. 12 
„Gęsi baby Jagi",

Olesiewicz i ewentualnie Dąb­
rowską) oraz wadliwą pracę 
nóg przy kryciu. O tym jak waż 
ny jest rzut z dystansu, przeko­
nał nas mecz z Sofią. Przed spo 
tkaniem radzono nam przezna­
czyć dwie zawodniczki do kry­
cia koszostrzeinej Todorowej — 
grającej na środku. Nie skorzy­
staliśmy z tej rady i przegraliś­
my — 66:73, a Todorowa zdobyła 
30 pkt.

Turniej dal naszym zawodnlcz 
kom nieco rutyny, a uzyskany 
sukces pozwolił nabrać wiary 
we własne siły i wykazał, że 
znajdujemy się na najlepszej 
drodze do światowej czołówki.

— Czy na pewno...
— Proszę, oto fakty: ZSRR, 

Czechosłowacja, Bułgaria i Wę­
gry — to światowe potęgi w ko­
szykówce kobiet, a jednak po­
trafiliśmy nawiązać z tymi ze­
społami równorzędną walkę.

Warto więc — kończy trener 
Grzechowiak — więcej niż do­
tychczas, uwagi poświęcić temu 
sportowi, gdyż w niewielu dys­
cyplinach kultury fizycznej ma­
my szanse odegrania tak poważ­
nej roli, jak właśnie w kobiecej 
koszykówce.

Rozmawiał: M. Ł.

Kto zajmie miejsce w III lidze
opróżnione przez Gwardię-Kalisz?

Poznańską Piłkarską Ligę 
Międzywojewódzką oipuścił po 
ukończeniu tegorocznych roz­
grywek mistrz grupy Kolej arz- 
Leszno, który zaawansował do 
II ligu, a cztery ostatnie w ta­
beli zespoły spadły do klasy A. 
Sekcja piłki nożnej GKKF nie 
dała jeszcze odpowiedzi na 
wniosek WKKF w sprawie za­
liczenia Unii-Gorzów do po­
znańskiej grupy.

Obecnie ilość zespołów w po­
znańskiej III lidze spadła do 
10. Rozwiązano bowiem kaliską 
Gwardię, której niemal wszyscy 
piłkarze mają zasilić miejsco­
wy Start. Kierownictwo kali­
skiego Startu czyni starania,

Pływacy 
na wesoło

Pływacy gorzowskiej i po­
znańskiej Unii organizują w 
niedzielę o godz. 15 na pływal­
ni w Gorzowie imprezę pod ha­
słem „Pływacy na wesoło".

Pd ukończeniu zawodów pły­
wackich w konkurencji kobiet 
i mężczyzn zobaczymy pływa­
nie w ubraniu z jajkiem trzy­
manym na łyżce, parodię‘sty­
lów pływackich i skoki humo­
rystyczne. (x)

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—54276

g. 14, 16. 18 i 20 -„Na 
manewrach" (węg. — 
od lat 12)

WARTA — g. 14, 16, 
18 i 20 „Cesarski pie 
karz" część I (czeski)

PIAST — godz. 17 i 19 
„Ambicje młodości"

PUSZCZYKOWO — g. 
17 i 19 „Jedenastka 
z naszej ulicy"

ŻABIKOWO — g. 17 
i 19 „Tragiczny po­
ścig" (wioski — od 
lat 18)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Wersal"

KLUB TPP-R — g. 18 
„Kalecie przyjaźni i 
pomocy ZSRR" — 
prelekcja Anny Guen 
therowej oraz film 
„Spotkanie nad Ła­
bą"

^TF, ul. Fredry 10 — 
g. 18 „Reaktory ato­
mowe" — dr Henryk 
Niewodniczański

KLUB PRAC. KULT., 
ul Kantaka 7 — g. 
22 kabaret literacki

— „Poznańskie ko­
ziołki" (program i- 
nauguracyjny)

Radio

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.40 12.04, 
14, 17.30 (P), 18.15,
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.25. 5.43 (P), 6.15, 6.40, 
7.15, 7.45, 8 (P), — 
poranna, 12.10 — raz 
rywkowa, 12.25 — na 
swojską nutę, 13.10
— rozrywkowa. 14.30
— pieśni kompozyto­
rów rosyjskich, 15 — 
utwory klawesyno­
we, 15.15 — koncert 
polskiej muzyki lu­
dowej i rozrywko­
wej, 16.10 (P) — lu­
dowa w wyk. kapeli 
rózgi, pozn. pod dyr. 
M. Obsta, 16.25 (P)
— w rytmie sporto­
wym. 18.35 — ludo­
wa Haiti, 19.43 —

W 103,2 procentach
wykonał

WKKF-Poznań 
roczny plan 
zdobywania SPO

Wojewódzki Komitet Kul­
tury Fizycznej w Poznaniu 
zameldował w dniu 1 grud­
nia br. o wykonaniu w 100,2 
proc, rocznego planu zdoby­
wania SPO w woj, poznań­
skim.

Na planowaną liczbę 47.367 
odznak BSPO i SPO — zdo­
byto 47.494 odznaki.

W głównej mierze do wy­
konania planu przyczyniły 
się komitety kultury fizycz­
nej: Kościan, Kalisz — mia­
sto, Wągrowiec, Oborniki, Sza 
motuly, Gniezno — miasto J 
Leszno — powiat oraz spo­
śród zrzeszeń: Kolejarz, U- 
nia, Włókniarz, Wydz. Oświa 
ty i LZS.

Swoich planów nie zreali­
zowały zrzeszenia: Spójnia,

; Start, Zryw 1 Budowlani, a 
z KKF-ów: Śrem, Ostrów — 
powiat, Chodzież, Trzcianka

i i Koło.
WKKF zwraca się do jedno 

stek sportowych wojewódz­
twa poznańskiego, które nie 
wykonały jeszcze planu zdo- 

! bywania SPO o przyspiesze­
nie prac związanych z za­
twierdzeniem zaległej doku-

I mentacji.

by po formalnym przejęciu 
czołówki piłkarzy — eksgwar- 
dzistów — znaleźć się wśród 
III-ligoweów.

Zasadniczo w myśl regulami­
nu w podobnych wypadkach za­
wodnicy muszą kontynuować 
walki w swej klasie (w tym 
wypadku w klasie G, w której 
znajduje się Start) i normal­
ną drogą awansu zakwalifiko­
wać się do klasy wyższej. Z 
tych względów należy wątpić 
by GKKF przychylił się do 
prośby kaliskiego Startu.

Od GKKF zależeć więc bę­
dzie czy w III lidze poznańskiej 
stanie do najbliższych rozgry­
wek 10 czy 12 zespołów.

Wobec rozwiązania sekcji 
piłkarskiej Gwardii-Kalisz, 
tamtejsze rezerwy zasilą nie­
wątpliwie pozostałe koła. Jedy­
nym w tej chwili reprezentan­
tem Kalisza jest Stal, (p)

Pytamy dlaczego?
...starszy inspektor budowla­

ny Wojewódzkiej Rady LZS — 
Andrzej Szewczyk zapomniał o 
swym zobowiązaniu wykonania 
planów budowy boiska i sali 
sportowej we Wrześni. Na ze­
braniu tamtejszego LZS-u, 
przed dwoma miesiącami ob. 
Szewczyk publicznie przyrzekł 
udzielić pomocy wrzesińskim 
sportowcom, szczególnie zaś 
sportowcom Szkoły Weteryna­
ryjnej.

ork. taneczna P. R. 
pod dyr. J. Cajmera,
21.50 — Debussy: Po 
południe Fauna — 
poemat symfoniczny, 
22 — koncert, estra­
dowy, 23 — tanecz­
na.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.33
— kalendarz radio­
wy. 12.45 i 13 (P) — 
dla wsi, 13.30 —
szkolna pt. „O Frań- 
kusie bez serca",
14.10 — szkolna pt. 
„Okienko w rzece",
14.45 — dla nauczy­
cieli, 16 (P) — ko­
mentarz aktualny,
16.50 (P) — jak spę­
dzić niedziele, 17 — 
dla dzieci. 17.40 (P)
— spotkanie po pra­
cy — „Barbórka" w 
Poznaniu, 18.20 — 
aud. aktualna, 19 — 
muzyka i aktualno­
ści, 19.25 — aud. li­
teracka, 20.40 — za­
gadka naukowa w o* 
pracowaniu dr. J. 
Żabińskiego 21 —
opowiadanie pt. —
„Pan z laską".

Sport:
21.45 — wiadomości.


